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POZNAN, 10 kwietnia.
Kiedy moskiewski rząd jedwabnemi słowy głosi 

i-S. Europy obłudnie o łaskawych jakichś zamiarach 
2* la Polski, łudząc jedynie tych którzy udawają złu- 
?e'Lie bo im nie na rękę że się w obec całego 
06(Lta odsłania krzywda wołająca do nieba, lub co 

gorsza bo w duszy przytakują ^postępowaniu tego 
rządu, radzi"tyłW osłonić srom pozorem uczciwych 

U ¿ętek, czczych i bezowocnych, gdzie płyną 
3 nieszczerego serca, na którego dnie zbrodnia spoczy­

wa niczem nieprzygłuszona; kiedy noty zachodnich 
widów z joficyalną grzecznością prawią o wierze 

ff szczerość tychvzamiarów łaskawych; rząd moskie- 
u siebie zrzuca maskę i występuje tśm czem 

jest. Kogo ucisk niewysłowiony od czasu zaboru, 
¡ago ostatnia poskrypcya, gwałty, mordy, podpały 

[¡¡[ie przekonały dotąd, ten niech czyta w Kuryerze 
Wileńskim ogłoszoną na urąg a nadesłaną z Pe­
tersburga, onę słynną mowę Mikołaja mianą w War­

szawie, w pałacu Łazienkowskim w r. 1835, do ze­
branych deputowanych wszystkich stanów miasta War- 

Kuryer Wileński z d. 7 kwietnia pisze
części urzędowej:
Rozkazawszy wejść deputatom miejskim do osobnćj sali, 

¡ego ces. mość w obecności jenerał-feldmarszałka namiestnika 
Królestwa, kiedy jeden z nich począł w imieniu wszystkich mó-

J) wić, przerwał go i rzekł:
„Dosyć tego! wiem mości panowie co chcieliście powiedzieć, 

wiem nawet treść waszćj mowy, przerwałem ją, aby nie pozwo­
lić wam kłamać, bo wiem, że uczucia wasze nie takiemi, za ja- 
kie chcecie je udać. Bo czyż mogę im uwierzyć, kiedy to samo 

4mówiliście mnie w przeddzień buntu.
k „Czyż nie wy sami przed 5 laty prawiliści • przedemną 
to wierności i poświęceniu i wynurzaliście najniezłomniej^ze 

'• przywiązanie? Jakież były następstwa. Złamaliście przysię- 
¡P»ę, spełniliście okropne czyny. Cesarzowi Aleksandrowi I, 
ijktóry więcćj dla was zrobił, niżeli cesarz rosyjski zrobić by po- 
1 winien (mówię to dla tego, że tak myślę), który osypał was 
8dobrodziejstwami, dawał wam więcćj prerogatyw, niżeli wła- 

Biiyin swoim poddanym i uczynił was narodem najszczęśliwszym 
,¡kwitnącym, cesarzowi Aleksandrowi wypłaciliście się najha­
niebniejszą niewdzięcznością; nigdy nie mogliście przestawać 

na najdogodniejszym położeniu i nakoniec sami zburzyliście 
¡woje szczęście.

„Mówię wam tu prawdę, dla wyjaśnienia naszego wzaje­
mnego stanowiska i abyście dobrze wiedzieli, czego trzymać 
¡¡i, dla tego, widzę was i mówię do was pierwszy raz po 
buncie.

„Panowie 1 potrzebne są wasze czynności, nie słowa; stąd 
(wskazując na serce) powinna wychodzić skrucha; ja mówię 
d»> was z zimną krwią, widzicie, że jestem spokojny; nie jestem 

¡Mściwy; będę nawet wbrew waszćj woli waszym dobroczyńcą, 
a feldmarszałek, którego tu widzicie, wykonywa moje zamiary, 
i spoinie działa ze mną w moich widokach i troszczy się o wa- 
R pomyślność.“ (Przy tych słowach wszyscy członkowie de- 
Pitacyi skłonili się przed feldmarszałkiem.) Cesarz zawołał: 
4to co znaczy mości panowie? Czego dowodzą te pokłony? 
Zupełnie niczego I Przedewszystkićm powinniści spełniać swo- 
I6 powinności, należy prowadzić się jak ludzie uczciwi. Macie 
Przed sobą mości panowie dwie drogi: albo upierać się w swych 
Wrzeniach o niezależnćj Polsce, albo żyć spokojnie, jak wierni 
Poddani pod moim rządem. Jeżeli zechcecie upierać się przy 
Pędzeniach o utopii oddzielnćj narodowości, niezawisłćj Polski 
1 (™ich wszystkich urojeniach, ściągniecie tylko na siebie naj- 
Rksze nieszczęścia. Ja zbudowałem tu Aleksandrowską cy- 
1 i objawiam wam, że przy najmniejszćm zaburzeniu,

j zburzyć miasto, zniszczę Warszawę i pewnie jćj nie 
Wbuduję.

.»Przykro mi bardzo, że tak do was mówię, nader jest bo­
du monarsze obchodzić się w taki sposób ze swoimi podda-

M Ale wam mówię to dla waszego własnego dobra. Powin- 
»cie mości panowie pomyśleć o tćm, aby zasłużyć na zapo- 

JUenie przeszłości, postępkami waszemi i przywiązaniem do 
™du możecie tylko to osięgnąć.
' .»Wiadomo mi, że między wami istnieją porozumienia z za- 

Ruicznymi malkontentami, że dochodzą tu szkodliwe książki, 
“remi psują duch narodu; lecz żadna na świecie polieya 

jR takićj jak wasza granicy nie zdoła przeszkodzić tajnym 
Jankom. Wam samym potrzeba pilnować tego i złe odwra- 

c' Wychowując dzieci wasze w dobrych obyczajach, wraża-
1 Prawidła religii i wierności dla monarchy, takim spo- 

„s,J możecie dostąpić szczęścia. W pośród wszystkich 
pa$r3śniei“ wichrzących Europą i wszystkich nauk wszędzie 
¡¡rapujących społeczną budowę, jedna tylko Rosya stoi silna 
te tkalna. Wierzcie mi mości panowie, że należeć do tego 
IW» • a ’ używać jego opieki jest rzeczywistą szczęśliwością. 
4li niaiu was> że będę waszym dobroczyńcą wbrew waszćj 
iJ'. Jeżeli będziecie’dobrze się prowadzić, jeżeli będziecie 
Dą Qlać wasze obowiązki, ojcowska opieka moja rozciągnie się 

as wszystkich, bez względu na wszystko co zaszło; rząd

____Sobota, 11 kwietnia 1863.
mój zawsze będzie troskliwy o wasze szczęście, o waszę po­
myślność.

„Zapamiętajcie dobrze wszystko co wam powiedziałem.“
Niech pamięta Europa, co powiedziano, i co

dziś powtarzają. Niepodobna, by dalej cynizm po­
sunąć. Lecz historya się nie powtarza. Dziś nie 
wolno powiedzieć w Petersburgu, że mu kłamią. 
Dzisiaj tylko Petersburg sam sobie kłamie. Duch 
Moskwy Mikołajowej się wyczerpnął: sam siebie ko­
piuje. To ironia już własna epigonów, znak upad­
ku. Więc i my powtarzamy: „Zapamiętajcie dobrze 
wszystko, co powiedziano.“

Poznań, 10 kwietnia. Dnia 31 marca ogłoszono wojsku 
rosyjskiemu ukaz, w którym zabrania się pod gardłem mor­
dów, rabunku, podpałów, zabijania rannychi pa­
stwienia się nad ciałami umarłych. Także podobno 
tu i owdzie z powodu niesubordynacyi wykonano srogie kary. 
Jakże tu z tćm pogodzić wyłgiwanie się z popełnianych przez 
wojsko moskiewskie bezecnych okropności? Jak się dziwić im 
kiedy nasłano i wciąż nasyłają na Polskę hordy azyatyckie 
chciwe łupu, jak sępy ścierwu? Jak się dziwić kiedy Baszkiry 
„liberalne idee i instytućye“ zaprowadzają w Polsce, „rozcią­
gając nad nią opiekę“ Niezabuwiennago, „którćj używać 
jest rzeczywistą szczęśliwością?“ A jak głośne ukazy pogodzić 
z tajnemiintrukeyami?

N. Pan raczył nadać fizykowi powiatowemu dr. Rehfel- 
dowi w Grodzisku tytuł radży zdrowia.

Berlin, 9 kwietnia. Dzisiejszy Staats-Anzeiger za­
mieszcza Najwyższy reskrypt, w którym król dziękuje wszys­
tkim tak pojedynczym osobom jak i korporacyom, które się 
przyczyniły do uświetnienia uroczystości w dniu 17 marca r. b. 
obchodzonćj na cześć wojowników pruskich z lat 1813, 14 i 15. 
Pismo królewskie kończy się następującćm zdaniem: „Upowa­
żniając ministerstwo stanu do podania wyrazu tego Mego po­
dziękowania i Mego zaufania do publicznć.i wiadomości, wzy­
wam toż ministerstwo, ażeby Mnie nadal w Moich usiłowaniach 
wspomagało, we występywaniu przeciwko wpływom, które 
szczęście mego narodu zakłócają, i które zniszczyć grożą krwią 
jego ongi okupioną wielkość narodową, świetny nabytek pełnćj 
sławy przeszłości.“

— Izba poselska odbyła dziś pierwsze swoje posiedzenie 
plenarne po świętach wielkanocnych. Izba była dość licznie 
obsadzoną, wielu posłów zgłosiło się o urlop i otrzymało ta­
kowy. Wniosek posła Rönnego, żądający, ażeby konwencyą 
kartelową z Rosyą z roku 1857 uważać za nieobowiązującą 
prawnie, przekazano osobnćj komisyi. Na porządku dziennym 
postawiony projekt tyczący się zaprowadzenia podatku klasy­
cznego w miejsce podatku od miewa i rzezi w mieście Zaboro- 
wie, przyjęła izba bez rozpraw. Następnie załatwiła pewną 
ilość petycyi podług wniosków komisyi wychowania. Najbliższe 
posiedzenie odbędzie się w przyszły poniedziałek.

— Na posiedzeniu frakcyi postępowców z dnia 8 kwietnia 
Twesten poruszył kwestyą szleswicką i holsztyńską, oraz 
sprawę polską z okoliczności sprawy budżetowćj za r. 1862 po­
lecając obszerne w tćj mierze oświadczenie. Po dyskusyi fra- 
keya odroczyła decyzyą.

— Piszą stąd pod dniem 7 b. m. do Köln. Z tg.: Wiado­
mości nadeszłe równocześnie z Wiednia, Paryża i Londynu, 
zapewniające o porozumieniu się mocartw zachodnich z Au- 
stryą co do dyplomatycznćj interwencyi w Petersburgu na 
rzecz Polski, okazują się nie tylko przedwczesnemi, ale nawet 
zdaje się, że porozumienie to wcale nie przyjdzie do skutku. 
W tutejszych przynajmnićj kołach rządowych liczą na to obe­
cnie pewnićj, niż kiedykolwiek. Nie wierzą tu wcale, ażeby 
Austrya wystąpić chciała z stanowiska pośredniczego, jakie 
obecnie zajmuje, a nawet wątpią, żeby po wymówieniu się Au- 
stryi gabinet londyński nakłonił się do podania wspólnej noty 
z gabinetem francuskim do Petersburga. Położenie to, każę 
się. obawiać, że Prusy w przyjacielskim swym stósunku do Ro- 
syi pod względem kwestyi polskićj i nadal pozostaną. W dal­
szym przebiegu korespondencyi twierdzi Köln. Z tg., że cho­
ciażby z podobnego postępowania Prus nie przyszło do zawi- 
kłaó groźniejszych, to w każdym razie rząd ten poniesie zna­
czne uszczerbki dyplomatyczne.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Warszawa, 8 kwietnia. Rosyjskie dzienniki wychodzące pod 

cenzurą rządową, z wyjątkiemDnia, któremu jak powiada, nie- 
dozwolono liberalnie rozwodzić się w tćj materyi, zajmują się 
wszystkie kwestyą polską. Prawie wszystkie w tćm się zga­
dzają, że oderwanie Królestwa Polskiego od Rosyi, dla Rosyi 
byłoby korzyścią, Rosya powinnaby na to przystać, gdyby się 
nie obawiała w następstwie oderwania wszystkich prowincyi 
polskich zostających pod zaborem rosyjskim. Dla tego walkę 
wystawiają dzienniki te rosyjskie jako walkę kościoła katoli­
ckiego z kościołem prawosławnym, i powołują w szeregi wszys­
tkich wyznawców prawosławia. Zupełnie jak czasu wojny 
krymskićj.
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82.
— Korespondent warszawski do C. O. Z tg pisze dnia 4 

kwietnia: W najwyższych kołach petersburskich nastąpił no­
wy zwrot. System względem Polski odmienił się, ale i wzglę­
dem Rosyi zapewne inaczćj zaczną postępować. Stronnictwo 
rewol icyjne zdniem każdym potężnieje wRosyi, ipostanowiono 
odstąpić od mrzonek w. księcia. Powołano jenerała Berga do 
Warszawy aby odegrał rolę Paskiewicza, którego był ulubień­
cem. Ma on tylko tymczasem być pomocnikiem namiestnika 
w rzeczach wojskowych, ale rychło on będzie właściwym guber­
natorem. Skoro bowiem będzie installowany jenerał, w. książę 
pojedzie do Petersburga. Jenerał tymczasem będzie sprawo­
wał rządy cywilne, tymczasowość przedłuży się i zamieni 
w stałość. Wielopolski nie zgodzi się z Bergiem ani tygodnia.

Sąd wojenny wytoczył sprawę przeciw 8 osobom, pomiędzy 
nimi Smarzewski, Frankowski, Epstein i kilku urzędników ko­
lei warszawsko-wiedeńskićj.

Wedle korespondencyi petersburskićj do Nor da hr. Berg 
ma być pomocnikiem w. księcia w rzeczach wojskowych, wpra­
wdzie pod jego rozkazami, ale z tak szerokićm upoważnieniem, 
że w razie potrzeby może działać samodzielnie, pod jego ko­
mendę mają być oddane gubernie kowieńska, grodzieńska i wi­
leńska; główną kwaterę założy w Wilnie, nie w Warszawie. 
W skutek tego świeżego rozporządzenia hr. Sumarokow, mia­
nowany adjutantem w. księcia i szefem armii w Królestwie, 
który już miał wyjechać do Warszawy, zostaje w Petersburgu.

* Kalisz, 4 kwietnia. Posyłam wam nowe rozporządzenie 
jenerała Brunuera, które komentarza nie potrzebuje. Doku­
ment ten brzmi:

Magistrat miasta Kalisza. Do mieszkańców miasta Kali­
sza. Kalisz dnia 21 marca (2 kwietnia) 1863 roku. nr. 2755.

Wypis z rozporządzenia JW. generała lejtnanta Brunner 
naczelnika wojennego oddziału kaliskiego pod dniem 21 marca 
(2 kwietnia) r. b. nr. 1838 wydanego dotyczący zachowania się 
w czasie obchodzenia grobów i rezurekcyi, komunikuje dla ści­
słego zastósowania się:

„Zalecam panu oznajmić mieszkańcom miasta Kalisza, gdy 
w dniu jutrzejszym rozpoczyna się nawiedzanie grobów Chry­
stusa po kościołach, to ażeby ruch mieszkańców w mieście nie 
naruszał przepisów o stanie wojennym a mianowicie:

1. Nie chodzić więcćj osób jak trzy razem, nie zbierać 
się tłumnie tak na ulicach jak przy wychodzie z kościołów, 
i w tym celu urządzić n a d z ó r z a pośrednictwem poli- 
cyi i postawić dyżurnych przy wycbodzie z ko­
ściołów,

2. Na pół godziny przed zmierzchem odwie­
dzanie kościołów powinno być wzbronione, a ko­
ścioły i klasztorv, niemnićj bramy klasztorne, 
powinny być zamknięte, wtakim samym sposobie stó- 
sownie do przepisów o stanie wojennym kierować się przy od­
prawianiu rezurekcyi, mając na względzie, ażeby to nabożeń­
stwo było odprawiane przed zmrokiem w sobotę lub nazajutrz 
w dzień Zmartwychwstania po świtaniu. Nocnćj służby 
po kościołach i klasztorach niedozwalać pod su­
rową odpowiedzialnością.“

Prezydent Kołdowski. Sekretarz Rowecki.

Wilno, 7 kwietnia. W Inwalidzie Rosyjskim w czę­
ści urzędowćj czytamy następujące wiadomości, datowane 
z Wilna, 3 kwietnia, które świadczą wymownie o kłopocie 
rządu rosyjskiego i szerzącćm się na Litwie powstaniu:

„Obecnie rewolucyjne polskie pokuszenia skupiły 
się, jak się zdaje, wyłącznie w /ubernii ko wie ńskićj, gdzie 
się zjawiają dość silne bandy; jak mówią, jedna z nich w po­
wiecie poniewieskim ma być dobrze uzbrojona; druga około 
Kiejdan. Oddziały nasze z trudnością wyszukują tych band, 
kryjących się w lasach i ciągle unikających spotkania z woj­
skiem.

„Bandy powstańców tworzą się głównie z młodzieży, wy­
mykającej się potajemnie z miast i ulegających jakićjś tajemni- 
czćj woli. Niedouczeni uczniowie (w pojęciu ludów zachodnich 
każdy uczeń dla tego się właśnie uczniem nazywa, że jest nie­
douczony,) majstry, niżsi urzędnicy składają ten tłum, który 
utrzymuje kraj w trwożnćm położeniu i przerywa spokojny 
bieg zatrudnień, będących warunkiem jego dobrobytu. Ci nie­
szczęśliwi sami cierpią w lasach od głodu i niedostatku; lecz 
niektórzy z nich są sfanatyzowani do szaleństwa; inni 
podlegają przeciw własnej woli wpływowi rewolucyjnego terro­
ryzmu i moralnćj przemocy. Smutno pomyśleć, ile świeżych 
młodych sił gubi to nierozważne uniesienie; ilu nieszczęśliwych 
skazuje siebie samych na zgubę; ile rodzin wtrąconych w ża­
łobę z własnćj (naturalnie, moskiewski rząd nic w tćm nie wi­
nien) woli.

„Ukaz 1 (13) marca, o przerwaniu obowiązkowych stó- 
sunków między włościanami i obywatelami w guberniach lite­
wskich ogłasza się po wsiach i siołach, w tym celu rozesłani 
zostali wszędzie sztabsoficerowie wojska. Nie zważając na wy­
stępną reakcyą księży, którzy się ośmielają nawet czytać 
w kościołach rewolucyjne proklamacye, nadające ludowi całą 
ziemię darmo na zupełną własność, włościanie wierzą 
(?) jednemu cesarskiemu sło u i przyjmują nowy ukaz z po­
wszechną radością i wdzięcznością. Wielu z księży zostało już 
uwięzionych za jawne podbudzanie swoich parafian do powsta­
nia Lecz zdrowy rozsądek włościan nie poddaje się wsz ys­
tkim (a zatćm choć niektórym przyznaje Inwalida) usiło­
waniom obywateli i księży sprowadzenia ludu z drbgi prawdy.“



AUSTRYA,
-f- Kraków, 7 kwietnia. Potwierdza się ciągle i coraz 

z większemi szczegółami wiadomość o zajęciu chwilowem Ra­
domia przez oddział Czachowskiego. Dowiedziawszy się do- 
wódzca ten, iż jenerał Uszaków spiesząc się ze skoncentrowa­
niem sił, a licząc na rychłe przybycie spodziewanśj nowśj za­
łogi, wyszedł z całą swoją komendą do Miechowa, zostawiwszy 
tymczasowo straż Radomia kilkudziesięciu inwalidom, wysłał 
tam natychmiast znaczną część sił swoich, która bez oporu pra­
wie ze strony niedołężnśj załogi zajęła miasto, zabrała w kasie 
wojskowćj podobno do 60,000 rub. sr., broń inwalidzką i zapa- 
śną dywizyjną, amunicyą i inne rekwizyta, poczćm wróciła bez 
przeszkody do swego oddziału. O oddziale tym, wzmocnionym 
przez to niezmiernie, zapewne niezadługo więcej usłyszymy.

Cieszkowski oddział swój rozpuścił na dwa święta, nazna­
czywszy mu na dzisiaj punkt zborny.

Oddział Grekowicza liczący 290 ludzi pieszych a 38 kon­
nych w pierwsze święto rano o godzinie 8 spotkał się pod wsią 
Szklarami *) z Moskalami liczącemi 250 piechoty i z pół sotni 
kozaków. Zaraz po pierwszych strzałach kawalerya nasza 
w skutek wcale niepotrzebnego popłochu zmniejszyła się do 9 
jeźdźców. Dowódzca chcąc płochliwych zawrócić pognał za 
niemi, ale tymczasem sam, przekroczywszy przypadkiem gra­
nicę, dostał się w ręce patrolu austryackiego. Piechota nasza 
zmusiła po dwugodzinnym boju Moskali do cofnięcia się. Ze 
strony naszój zginęło 4 na placu, 7 ciężko rannych, z których 
już dwóch dotąd umarło i 17—20 Iżćj rannych, M »skali wedle 
świadectwa miejscowych chłopów padło 45, znacznie więcćj 
było rannych. Grekowicz, któremu się Austryakom wymknąć 
udało, wrócił wieczorem do Królestwa.

*) Niedaleko od granicy dawnego okręgu krakowskiego, na prost 
Dubia, między komorami Szyce i Niesułowice.

Lwów, 8 kwietnia. Pod Narolem, miasteczku w obwo­
dzie żółkiewskim, mila od Bełżca, ścigali kozacy rozproszonych 
powstańców na territoryum anstryackiem. Dwóch powstańców 
przytem zabito, dwóch raniono a sześciu wzięto do niewoli. 
Bliższych szczegółów nie masz dotą.d.

Wiedeń, 6 kwietnia. Do tutejszćj Gen. Corresp. piszą 
z Paryża: „Reprezentant nasz w Frankfurcie, hr. Salignac Fć- 
nćlon; bawi tu od kilku dni; ma on dać objaśnienia co do za­
patrywania się ludności należącej do związku niemieckiego na 
sprawę polską. Jest tćż bardzo naturalną, że gabinet tuile- 
ryjski, podczas kiedy się stara sobie zjednać Austryą, pragnie 
być równocześnie dobrze objaśnionym, jakby Niemcy faktyczną 
interwencyą na korzyść Polski przyjęli. Podobna interwencya 
wykonanąby tylko być mogła, gdyby przez całe Niemcy prze­
szła armia francuska, a w takim razie zaiste jest konieczną 
dokładuie wiedzieć, jakby żołnierzy naszych z tamtćj strony 
Renu przyjęto.“ Köln. Z tg. powtarzając powyższe donie­
sienie dodaje: „Francya jednakże bynajmnićj nie potrzebuje 
przez całe Niemcy maszerować, ażeby przyjść Polakom w po­
moc. Polska sięgała w roku 1795 aż do morza. Porty od 
Połągi aż do Rygi są dla armii francuskićj wygodnemi miej­
scami do lądowania. Chodzi przytćm jedynie o zezwolenie 
Anglii; gdyż zezwolenia, a nawet posiłkowania przez Szwecyą 
a nawet Danią może być Francya pewną. Bodajby Francyi 
nie pozostawiona tak upragnionćj roli wystąpienia za dzisiejsze 
idee tak w Polsce jak dawnićj we "Włoszech! Usiłowanie przy­
wrócenia przymierza świętego celem gwałtownego i przytłumie­
nia upragnień ludów mogłoby być dla monarchów, którzyby je 
zawrzeć chcieli, złowieszczćm.“

— Piszą stąd do Köln. Z tg pod dniem 5 b. m. pomię­
dzy innemi: Do księcia Metternicha odeszła wczoraj depesza 
i jak słyszę, wyraził gabinet tutejszy w Paryżu nadzieję i ży­
czenie, ażeby p. Drouin de Lhuys pozostał ¡na teraźnicjszćm 
swojóm stanowisku. Wiadomość, że hr. Walewski ma widoki 
objęcia steru ministerstwa spraw zagranicznych, nieprzyjemne 
tu zrobiła wrażenie, gdyż upatrywanoby w tćm dowód, że Fran­
cya chce przystąpić do polityki agresywnćj. Zupełnie się po­
twierdza, że gabinet petersbiirgski postanowił nie dawać Po­
lakom więcćj ustępstw jak Rosyanom. Oświadczenie to zresztą 
dokumentuje się najlepićj wysłaniem jenerała Berga do War­
szawy. Austrya, jako wiadomo, odmówiła zredagowania noty 
zbiorowćj mającej się przesłać do Petersburga. Rokowania 
atoli pomiędzy trzema wielkiemi mocarstwami jeszcze nie zo­
stały zerwane, i nie wątpią, że jednakże w końcu przyjdzie do 
wspólnćj akcyi dyplomatycznćj. Tu we W’iedniu postanowiono 
nie rozłączać się z Zachodem, ale żądają, ażeby Anglia wzięła 
udział w krokach mających się przedsięwziąć na korzyść Pol­
ski. Oświadczono to w tych dniach tak w Paryżujak i Londynie. 
Dla Austryi utrzymanie pokoju europejskiego jest gwałtowną 
koniecznością, a ponieważ jest wiadomą, że i Anglia życzy 
sobie również tego, nie uczyni zatćm Austrya żadnego kroku, 
do któregoby i gabinet angielski się nie przyłączył.

Wiedeń, 9 kwietnia. Własnoręczne pismo cesarskie da­
towane pod dniem wczorajszym a zamieszczone w urzędowej 
części Wiener Ztg zwalnia hr. Apponyi na własny jego wnio­
sek z urzędu jako judes curiae we Węgrzech i mianuje nastę­
pcą jego hr. Andrassy.

— Augsb. Allg. Ztg dzisiejsza zawiera list z Wiednia, 
wedle którego stanęło porozumienie pomiędzy Austryą, Frań- 
cyą i Anglią względem noty mającej się przesłać do Peters­
burga. Życzeń ona nie formułuje, ale powiada, iż cesarzowi 
należy nie tylko Królestwo Kongresowe, lecz także wszystkie 
polskie prowineye uspokoić. Oświadczenia mocarstw zacho­
dnich są silniejsze, ale nie zawierają ściśle określonego pro­
gramu.

FRANCYA.
Paryż, 7 kwietnia. Dzisiejsze wiadomości potwierdzają 

wprawdzie to, co mówiono, że minister Rechberg nie chciał 
się podjąć napisania wspólnćj noty tyczącćj się sprawy pol­
skićj w imieniu wszystkich trzech gabinetów, ale zdaje się być 
pewną rzeczą, że wniosek taki został podanyj przez Anglią

i Francyą gabinetowi wiedeńskiemu. Zgodziły się trzy wy­
mienione mocarstwa na to, że postępowanie dotychczasowe 
rządu rosyjskiego w Polsce musi ciągłe tamże wywoływać 
rozruchy i jest przeto niebespieczeństwem ciągłćm dla pokoju 
europejskiego; postanowiły więc działać każde z osobna w tym 
samym duchu na Rosyą, każde w kierunku sobie właściwym 
i stósownie do swego własnego stanowiska. Francya i Anglia 
wystosują prawdopodobnie noty, jeźli nie równohrzmiące, to 
przynajinnićj bardzo podobne co do treści i układu i prześlą je 
do Petersburga, Austrya zaś popierać będzie usiłowania dwóch 
tych państw w tej mierze, na jaką jćj zezwala wspólny udział 
w podzielę Polski. Ze względu na dwór tuileryjski wystrze­
gać się będzie tak Austrya, jako i Anglia, ile możności, od­
woływania się na traktaty z roku 1815. Aby działaniu na 
gabinet petersburski tćm większćj nadać siły i powagi, we­
zwane zostaną także państwa pomniejsze do wspierania go 
wpływem swoim moralnym. Londyński Daily News z 4 t. 
m. ogłasza obszerny manifest, tyczący się po wstawia polskiego 
i nadesłany, jak ten dziennik twierdzi, przez rząd rewolucyjny 
w Polsce; datowany on jest z obozu pod Białowieżą z dn. 24 
marca. Manifest ów oświadcza, że traktaty wiedeńskie nie 
zdołają przywrócić niepodległości Polski i nie mogą być dla 
nićj podstawą, wzywa potćm czynnćj interwencyi ze strony 
Anglii i Francyi, bo tylko takowa może być rzeteluą pomocą 
dla Polski i zdoła zabespieczyć Europę raz na zawsze od gro­
żącego jćj ciągle ze strony Moskwy niebespieczeństwa. Pan 
Zygmunt Wielopolski nie przybył do Paryża, jak fałszywie do­
noszono, lecz przesłał, za pośrednictwem poseltwa ro­
syjskiego, list następujący księciu Napoleonowi. „Do J. C. 
W. kięcia Napoleona w Paryżu, w Pal&is royal. J. O. P. 
W mowie, którą d. 17 L m. miałeś w senacie francuskim, wy­
raziłeś się o moim ojcu w sposób znieważający. Przybywam, 
aby jako syn zażądać od W. C. W. ża to niegodne obejście za­
dośćuczynienia, którego człowiek honorowy nigdy nie odma­
wia. Jednakowoż, J. O. P. wnioskując ze znanego powsze­
chnie dawniejszego Twego postępowania, nie mam wiel- 
kićj nadziei, żeby wyzwanie moje przyjętćm zostało. 
Jest to odwaga, która po za rynsztok nie idzie, a czło­
wiek tego rodzaju wyrzekłszy, jak bezczelny sankulata, 
zniewagę, chroni się tchórzliv?ie za nietykalność stano­
wiska uprzywilejowanego, skoro się od niegoi żąda ra­
chunku z jego bredni. W. C. W. będzie się zapewne 
chciała skryć za tych, którzy z Nią w Palais royalu, równie 
jak z przywódzcami morderców warszawskich w jaskiniach 
zbójeckich warszawskich równego są sposobu myślenia. Jeźli 
w mćj ojczyźnie dobra sprawa, rozpoczęta przez króla na­
szego Aleksandra II, którćj mój ojciec od dwóch lat całą swą 
siłą siłę poświęca, nie zdoła pokonać trudności, które jćj go­
tują ludzie zepsuci lub bezrozumni, przypisać to należy oso­
bliwie owym samozwańczym przyjaciołom naszćj sprawy, 
jako tćż W. C. W. i Jćj rewolucyjnym wspólnikom. Oczeki­
wać będę aż do przyszłego 2 kwietnia na odpowiedź W. C. W. 
jako tćż na wyznaczenie sekundanta. Jeżeli mi W. C. W. żą­
danego zadośćuczynienia nie da, natenczas będzie musiała 
poddać się publicznemu ogłoszeniu niniejszego listu. Przyjmij 
J. O. P. zapewnienie wszystkich tych uczuć, które się z mćj 
strony W. C. W. przynależą. Warszawa, w Brylowskim pałacu, 
24 marca 1863. Zygmunt hr. Wielopolski.“ Niechcemy 
się rozwodzić z uwagami nad tym listem, że p. Z. Wielopolski 
ujął się za ojcem, nikt się nie dziwi, ale sam od razu uniewa­
żnił cały wpływ moralny, który mógł mieć ten czyn pietatis 
synowskićj, obrzucając w przytoczonym gburowato i bez go­
dności pisanym liście błotem świętą sprawę niepodległości oj­
czyzny, za którą tysiące prawych Polaków krew swoją prze­
lewa. Dzienniki szwedzkie donaszą z Molmoe (30 marca), że 
tamże zdziwiono się niepomału, ujrzawszy przybywający pa­
rostatek angielski, mający 200 młodych Polaków w mundu­
rach i wybornie uzbrojonych. Ta młodzież miała zamiar wy­
lądowania nad brzegiem morza bałtyckiego w bliskości Kur- 
landyi, ale obawa strażniczych statków wysłanych przez Rosyą 
w tę stronę, spowodowała kapitana angielskiego, że zawinął 
do Malmoe. Rząd szwedzki natychmiast posłał iastrukeye ko­
mendantowi portu, aby ochotnicy polscy mogli wyjśćjna ląd, pod 
warunkiem, że broń na okręcie swoim zostawią. Poiacy zostali 
przyjęci przez ludność szwedzką z jak największćm współczu­
ciem. Parostatek „Ward Jackson“, który ich przywiózł, zo­
stał podobno przez rząd szwedzki skonfiskowanym, aby go 
tym sposobem, jak mówią, obronić od krzyżujących okrętów 
rosyjskich. Między Polakami którzy wylądowali, a którzy do­
stali pozwolenie albo pozostania w Szwecyi, albo udania się 
gdziekolwiek zechcą, znajduje się podobno także Bakunin, 
znany agitator rosyjski. Jest to rzecz opłakana, że bądź to 
z lekkomyślności w gadaniu, o którą w Polsce nie trudno, 
bądź tćż z niewiadomych nam powodów, wyprawa mogąca 
w tćj chwili właśnie tak ogromny wpływ wywrzeć na cały los 
powstania, bezowocnie osiadła na piasku i że tak wielkie ofiary 
i koszta na nic się nieprzydały.

Paryż, 9 kwietnia. Telegrafują stąd do N o r d. A. Z t g., 
iż we wtorek tu doniesiono, że cała armia rosyjska postawia 
się ną stopie wojenej; bar. Budberg, w czwartek otrzymał wia­
domość, że wskutek dawniejszych redukcyi teraz uznano po­
trzebę ¡powiększenia armii rosyjskiej. Kronsztad ma być po­
stawiony w stanie obronnym, wszakże bez myśli zaczepnej.

ANGLIA.
Londyn, 5 kwietnia. Austrya, tak donosi' lord Bloomfield 

z Wiednia, nie chce wziąć udziału w zbiorowćj nocie obydwóch 
mocarstw zachodnich, poseł angielski u dworu angielskiego 
wszelkiemi sposobami się starał hr. Rechberga do tego nakło­
nić. Napoleon III nadesłał tu bardzo dokładne objaśnienia 
pod względem pokojowych jego zamiarów. Myliłaby się je­
dnakże Rosyą, gdyby mniemała, że próżnemi obietnicami 
wszystko załatwi i że Francya pod każdym względem politykę 
angielską za wzór weźmie. W urzędowym świecie paryskim 
panuje powszechne przekonanie, że cesarz koniec końcem dla 
Polski coś zrobi.

- W Anglii utrzymanie prawa przytułku uchodzi za 
wne znamię państwa niepodległego, ono daje miarę wyobrNśl 
nią o honorze publicznym, o nietykalności territoryum an • Ansy 
skiego w obec obcych roszczeń. Dla tego więc nic bart 
nie może szkodzić opinii o Prusiech u angielskiego narodu 
konweneya Kartelowa z Rosyą zawarta i praktyka wydawJ 
władzom rosyjskim rosyjskich poddanych. Times powiefT 
już słowa najdobitniejsze, krytykującmowę hr.Eulenburca ki 
kiedykolwiek dziennik angielski powiedział o Prusiech Jed

W '

jeszcze Examiner prawie przesadza Timesa w gwałtowi,'miał 
artykule. Naturalnie go niepodobna powtórzyć w dzienni^—-j-—-- *-------— w azmmdüsiin«
wychodzącym pod prawem prasowćm pruskićm. Powiada Ja w 
pomiędzy innemi: „Niełatwo będzie dla Anglika pomJale® 
tylko rząd taki, jeszcze mnićj pojmuje on izbę poselską kwpols' 
raby mogła słuchać podobnćj odpowiedzi, a nie wybuchnśitycb 
gniewem gwałtownym i t. d.“ Konserwatywna Press n lall« 
wiada: „Prusy czynią co mogą, aby stracić do reszty wzitóstęp] 
w Europie. Jeśli rząd pruski czyni, co hr. Eulenburg zanJcusk 
wiada, wziął udział bezpośredni w walce pomiędzy Polaka 
a zatćm ściągnie na siebie nietylko gniew powszechny 
i rychły i stósowny odwet.“

— Do Kölu. Ztg. piszą ztąd: Utrzymują wielokrotni! 
że Anglia występuje w obecnćj chwili energicznićj w kwest, 
polsaićj, od samćj nawet Francyi. Tyle fest pewną, że Im 
Bloomfield większćj sobie teraz zadaje pracy, ażeby’hr. Reci 
berga nakłonić do przystąpienia do noty zbiorowćj. ChóciażM 
we Wiedniu nie dano się nakłonić do tego kroku, tozawsjtars 
w podobny sposób jak mocarstwa zachodnie oświadczy się wsiadi 
binet austryacki. W Londynie umizgają się obecnie gabinetoiM1 
francuskiemu, ponieważ otrzymano z Carogrodu wiadomość “CZJ 
wedle których akcye Francyi na Wschodzie znacznie posil kall 
w górę. Sir H. Bul wer doniósł o tćm, lecz zarazem uspakaja! " 

— W końcu marca odbył się w sali ratusznćj w Manchest« 
mityng na korzyść Polski, pod przewodnictwem miejscowe». 
burmistrza, o którym następne znajdujemy sprawozdanie w Ti <^{ 
mesie. Po zajęciu krzesła prezesowskiego przez majora, pai kcz 
Calender postawił a kanonik Toole (rzym. kat.) poparł tu Pols 
stępujący wniosek: że Rosyą przez zgwałcenie w obec Europ, cl161 
zaciąguionych zobowiązań swych dla Polski, przez system koi potj 
fiskaty, wygnania i mordów, któremi owe zobowiązania zastę te 
puje, postradała wszelkie prawo do posiadania Polski, apowsze syi. 
chne niezadowolenie uciemiężonego, dzielnego narodu, narapaP' 
pokój europejski na ciągłe niebezpieczeństwa, które uchylić jes wzy 
w interesie wszystkich.“ Pol:

P. Hennessy przy powszechnych oklaskach popiera po 
przedzający wniosek. Mówi on, że obywatele Londynu zgro 
madzili się u lorda majora, a najwyższy urzędnik w Manchestei pra 
zwołał zebranie, aby wyrazić sympatyą sprawy polskićj, która 
jest jak on utrzymuje sprawą angielską. Po'ska związana jesl per 
z Anglią zobowiązaniami, których ostatnia strzedz powinna sta! 
Rosyą nie ma już więcćj prawa do Polski. Lord Castlereagb j 
który reprezentował Anglią na kongresie wiedeńskim, uważa gr 
za obowiązek swój popierać niepodległość Polski, lecz otrzyma 
tylko, co parlament i rząd angielski uznał za dobre, tylko by 
narodowy Polski pod traktatami. LordPalmerston, który naj- U 
lepićj tłumaczyćmoże traktaty, powiedział, że zostały one zgwat mp 
cone przez Rosyą zaraz po ich zawarciu, niedawno rzeki 01 
w izbie niższćj, że traktaty te są systematycznie gwałcone i di 
dał, że w historyi niema przykładu, aby traktaty tak umyślna str, 
były gwałcone. Jakichkolwiek więc Rosyą przez traktaty bi sng 
bywa praw, prawa te straciły moc. Trzeba się spodziewać, i od 
żaden mąż stanu nie będzie już wy taczał sprawy traktatów, lec fflu 
kwestyą niepodległości Królestwa Polskiego. W r. 1861 Ki 
sya dopuszczała się w Warszawie prześladowań i mordów ni itt{j 
bezbronnym ludzie. Polska jęczała podciężkim obuchem pro koi 
mocy i gwałtu. Przez trzy miesiące kościoły wszelkich wy gfó 
znań: rzymsko-katolickiego, protestanckiego i żydowskiego byi; gt0 
zamknięte, ubierano się na całym obszarze ziemi polskićj tyłki anj 
czarno, ani jednćj wstążki innego koloru nieujrzałeś w War- rói 
szawie, prócz czarną, cały naród był w żałobie. Było to do 
wodem wspólnego całćj Polski uczucia. Dziś widzimy uarói 
pod bronią, który się nie ogranicza do tak zwanego ludu, leci jes 
należą doń wielcy właściciele, szlachta, urzędnicy, księża, chłopi tan 
kupcy itd. W końcu pan Hennessy, dowiódlsay krzyczącą pój 
trzebę pomocy Polsce, rzekł, obowiąskiem jest narodu augiel- ci, 
skiego wypowiedzieć swe zdanie, a rzeczą rządu działać według 
swego sposobu zaparywania się. pr<

Następnie p. Street postawił a p. Bishop poparł następu- ae 
jący wniosek: „jest obowiązkiem każdego Anglika starać »ij» 
aby wszelkie dyplomatyczne stosunki pomiędzy Anglią i Rosji pr; 
zatamowane zostały, póki obecnemu stanowi rzeczy (stanowi 
rzeczy (stanowi przedstawionemu powyżćj) kres położony nie pj{ 
będzie.“ U

Major wzywając hr. Zamojskiego, aby podał wniosek, wi, 
rzekł, iż wprowadził go na zgromadzenie nie jako wygnato sui 
lecz jako Anglika, gdyż hrabia otrzymał dyplom na obywateli wj, 
edymburskiego.

Hr. Wl. Zamojski głośnemi powitany oklaskami, rw| 
iż z radością powiedzieć może, że jenerał Langiewicz nie p# 
rzucił placu boju, lękając się ciężaru swych obowiązków, lea 
że clicial powrócić do dawniejszego prowadzenia wojny 
łemi oddziałami i ukazać się nagle na innym punkcie. Wła® 
austryackie sprz<-czneini roskazami zbałamucone, udaremni* 
ten krok. Hr. Zamojski oświadcza, że jako Polak wołałby jfiS* 
Cze ojczyznę swą widzieć 20 lat rządzoną przez Rosyą, jak r 
jćj obca siła pom »gała. Jest on silnie przekonany, że kraj J' 
jest dość ludny, potężny, zacny i pełen poświęcenia i że po»1 
gając na waleczności swej, zdoła własną siłą odnieść zwycil 
stwo. Po 30 latach grobowego milczenia, Polska okazała ter» 
więcej życia niż dawnićj. Słuszność sprawy, zapewni Polały 
tryumf nad nieprzyjacielem. W r. 1831 walczyli Polacy 40,w 
armią i odnosili zupełne zwycięstwo uad Rosyą, lecz rządye“ 
ropejskie niedały im ani jednćm słowem zachęty. Odpowi 
dziano na interpelacją p. Hennessy w Izbie, że niemożna 
syłać okrętów do Warszawy. N kt o tćm nie marzył, lecz gdy 
angielski wysłał do polskiego rządu narodowego pełnomocni 
z Foreigu-Office w urzędowym charakterze, z urzędo
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, 0,za oświadczając, iż rząd ten uznaje, znaczyłoby to dla
^Tuswiecćji niż 100,000 bagnetów. Wniosek twierdzi, że 

fażji0*5 JutraCiia wszelkie prawo do Polski. To twierdzenie po- 
za sobą w skutku uznania takich praw, jakie Polacy zdo- 

.!■ własną siłą zdobyć, a to byłoby podstawą pewności odbu- 
l, Polski. Jakkowiek zgadza się mówca na zerwanie
'^."elkich stósunków dyplomatycznych z Rosyą, nieprzyniosłoby 

takiego skutku jak zaproponowane uznanie, zerwanie stó- 
byłoby tylko umyciem rąk ze strony Anglii, lecz nie 

H^łoby żadnój ważności, gdyż 1 rok ten nie inagurowałhy stó- 
dyplomatycznych z Polską. Mówca dowodzi następnie, 

!n'''Vanłgnólne działanie mocarstw nie przyniesie Polsce korzyści, 
a y '„wszem mieści w sobie to złe, iż odroczy sprawę. Podział 
’i Pd ki uznany był za zbrodnią wieku, zbrodnia ta dotykała 

wek również, którzy biernymi jćj byli świadkami. Książę 
■ ^'Talleyrand utrzymywał, że podział Polski był powodem na- 

teunych zbrodni i poczęści ich tłómaczeniem. Rewolucya fian- 
ZI8® liska była wypływem podziału Polski. Mówca nalega na An- 

Ha aby spełniła swój obowiązek, gdyż wielkie mocarstwa za- 
,a® goszczą sobie, a zwłoka jest niebespieczną. Francya wystą- 
'4 lila pierwsza, lecz dwa mocarstwa, do których się odezwała,
. ■ lahają się przystąpić do czynu. Francya w propozycyi swój 

„2 zostawiła Anglii wybór środków, a rząd angielski opuścił przy- 
liiazną sposobność. Gdyby Anglia wskazała drogę, Francya 

RM Austrya poszłyby za nią. Anglia jest pod względem 
moralnym panią świata; gdy ona się ruszy wszystkie mo- 

iwJtarstwa pójdą w jćj ślady i Polska będzie zbawioną. Po- 
¡pc3 siadanie Galicyi i położenie jeograficzne Austryi skłoniłoby 
etnS l do połączenia się z Zachodem. Austrya niemoże nic innego 
J’ uczynić jak spoglądać w lewo i w prawo i zachować się neu- 
J tralnie, nie może ona walczyć z dwoma mocarstwami. Pozo- 
l ■ staja przeto Szwecya, Turcya i Czerkasya, które płoną zemstą 
sest pweciw Gosyi. Wolność morza Czarnego była zagwarantowaną 
‘ ' przez mocarstwa europejskie, lecz Rosya blokuje brzegi Czerkasyi. 
W Tj Jeżeli Anglia, Francya, Austrya, Szwecya, Turcyai Czerkasya po- 

Z„łączą, się, nie wjcelu wojny, lecz w celu jedności języka,,wolność 
i} t Polski otrzyma przez to pomoc. Czerkiesy są narodem szla- 
uroDi chętnym, który przez lat 80 bronił swój niepodległości przeciw 
kój.potędze Rosyi. ¡CzerkasyiRosya świeżo proponowała ofiarę, 

zast iecz D pierw sza odrzuciła, niedowierzając przyrzeczeniom Ro- 
syi. Mówca mniema, że chcąc poprzeć sprawę Polski, nienależy 

arjj zapominać o Czerkasyi, bratnim dziś narodzie Polski. Mówca 
¡cm wzywa prasę rządu angielskiego, aby czyniła sprawiedliwość 

Polsce, występowała przeciw Rosyi i tym sposobem dostarczyła 
a pa Anglii sposobności odrobienia błędu, (oklaski) 
zgra Do wniosku dodaną została poprawka „uznać wojenne 
lesta prawa Polski“ i wniosek jednomyślnie przyjęto, 
która Na wniosek aldermana Goadsby poparty przez p. Coo- 
a jesl pera zapadła uchwała, wzywający meeting aby ją poparł. Zo- 
duna stał więc przyjęty następujący memoryał:
W Do sza n. izbyniższćj połączonych królestw W. 
ważaBrytanii i Irlandyi w zgromadzonym parlamencie 
!J™ „Pokorna prośba niżój podpisanych wykazuje: że Po- 
:°bj lacy zachowując pomimo najokrutniejszych prowokacyi, spo- 
i W kojną i godną postawę w stanowczćm lecz w spokojnóm dopo- 

minaniu. się swych praw, co im zjednało cześć i podziw wszys­
tkich cywilizowanych narodów, zmuszeni byli do obecnego po­
wstania aktami ciągłego i nieznośnego uciemiężenia i obelg ze 
strony Rosyi i przez konieczność pochwycenia za oręż w wła- 
snćj obronie, oraz celem zachowania swego bytu narodowego 
od zagłady i własnego życia barbarzyńsko zagrożonego przy­
muszoną i haniebną służbą w szeregach ciemięzców. Że od 
wieku było nieustannym celem rządu rosyjskiego wynarodowić

IW 11 lud polski, poniżyć szlachtę i zatrzeć wspomnienie dawnój wiel- 
Prze kości, a zgubna ta polityka wykonywaną była środkami cią- 

glćj konfiskaty, wygnania i mordów, bezprzykładnych w hi- 
storyi innych krajów mahometańskich lub chrześciańskich. Że 
anarchia, jaką naturalnie system ten wywołał w Polsce, jest 
równie niebespieczną jak niemiłą dla cywilizowanych państw 
Europy i obelgą dla majestatu ustawy międzynarodowej, jak 

naród również zgwałceniem, na jakićm panowanie Rosyi w Polsce 
, ec! jest ugruntowanćm. Że rząd pruski obowiązany jest trakta- 
chłop1| tami wiedeńskiemi szanować i protegować narodowość pol- 

% i że dozwalając wojsku rosyjskiemu ścigać powstań- 
* polskich na swojćm terrytoryum i wydając ich rzą- 
iwi rosyjskiemu, nie tylko stał się pomocnikiem faktu 

proskrypcyi, lecz , rozwięzuje inne państwa podpisa­
na traktacie wiedeńskim z zobowiązań zawartych 

tym traktacie na ich korzyść; że lud pruski, jeżeli 
Rosy? przyzwoli na błędne postępowanie swego rządu, uważany 
an . będzie przez resztę Europy jako zajmujący ostatnie zamiast 
y nie Pierwsze miejsce pomiędzy ludami Niemiec. Że Anglia, aby 

‘Upić przystanie Rosyi na 14 pierwszych artykułów traktatu 
żeńskiego na korzyść Polski, zezwoliła na zapłacenie Rosyi 

W 7,000,000 fst. Wypłata ta miała być uiszczoną w ciągu 
’Heku w wyraźnym celu skłonienia Rosyi do szanowania tra-
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ktatów, a ponieważ‘traktaty według słów pierwszego ministra 
angielskiego w parlamencie, systematycznie są gwałcone przez 
Rosyą, wypłatę tę dalój uiszczać byłoby dawać haracz Rosyi, 
i dla tego to honor i interesa Anglii wymagają położyć raz ko­
niec obecnym naszym stosunkom z tym krajem. Dla tego od­
zywamy się do szan. izby aby raczyła przesłać pokorny nasz 
adres Jśj K. Mości i prosić ją, aby sama lub w przyłączeniu 
z sprzymierzeńcami swemi: Cesarzem Francuzów i innemi mo­
carstwami europejskiemi, przedsięwzięła takie środki jakie 
w swój mądrości uzna za stósowne celem wsparcia narodowych 
i politycznych praw Polaków i ustalenia pokoju i pomyślności 
zacbodniój Europy. A petycyonaryusze zanosić będą zawsze 
modły za nią.

Mityng zakończył się podziękowaniem burmi-majorowi na 
wniosek p. Hennessy, poparty przez p. Żabę.

WŁOCHY.
Turyn, 4 kwietnia. Utrzymują powszechnie, że Ratazzego 

podróż do Paryża, odbyła się z polecenia króla. Mówią, że 
gdyby misya jego pomyślniejszy wzięła obrot jak hr. Arese, 
którego usiłowania uważają za chybione, toby zapewne po­
wrócił do ministerstwa. Jako warunek miał postawić porozu­
mienie się z Austryą.

— W Sycylii w prowincyi Girgenti pojawili się rozbójnicy 
dosyć licznie, pochwycili p. Leone, właściciela kopalni i ka­
zali mu wypłacić sobie przeszło 3000 fr. okupu.

— Król wyjeżdża 9 kwietnia z Turynu i prawdopodobnie 
spotka się w Genui z księciem Napoleonem, który przed po­
dróżą swą do Egiptu chce zrobić krótką wycieczkę po Wło­
szech. Król Wiktor Emanuel uda się z Genuy do Spezzii, 
a ztamtąd na Liwurno do Florencyi.

— Czytamy w Indep. Belge, że Papież w drugie świę­
to Wielkićjnocy przyjmował mnóstwo cudzoziemców, zebranych 
w galeryach Watykanu. Zaręczają na pewno, że Jego Świąto­
bliwość pisał do cesarza austryackiego, polecając mu przywró­
cenie Polski.

SZWECYA i NORWEGiA.
Sztokolm, 4 kwietnia. Okręt angielski „Ward Jackson,“ 

najęty dla wyprawy ochotników wybierających się z Anglii do 
powstania polskiego, zawinął do portu Malmo. Na doniesie­
nie władz o tym wypadku, rząd sztokolmski rozkazał, aby 
wprawdzie statek zasekwestrować, ale pozostawić nieograni­
czoną swobodę podróżnym udania się. dokąd zechcą. Wypra­
wą tą dowodzi pułkownik Łapiński, który walczył na Wę­
grzech i w Kaukazie przeciwko Rosyi. Oddział składa się 
z 190 ochotników, z których trzy czwarte Polacy, reszta Fran­
cuzi, Włosi i Węgrzy. Znajduje się pomiędzy niemi 26 ofice­
rów, oraz kilku inżynierów; w broń i amunicyą dobrze są opa­
trzeni. Wedle Opinion Nationale wyprawa ta polska opu­
ściła 21 marca Londyn i wsiadła na parowiec „Ward Jackson“ 
w Southampton; kapitanem okrętu będącego własnością to­
warzystwa żeglugi parowćj West Hartlepool, był Watherley. 
Dnia 25 marca statek stanął na kotwicy w porcie Helsingborg, 
gdzie Bakunin przyłączył się do wyprawy. Tu się dowie­
dziano, że w Petersburgu zwietrzyli wyprawę. Postanowiono 
więc wysłać emisaryuszów na zwiady, ale kapitan stracił otu­
chę, a przybywszy do Kopenhagi, spiknął się z majtkami, któ­
rzy wszyscy okręt opuścili. Proszono więc kapitana, aby okręt 
z wyprawą przynajmnićj skierował do Malmo na territoryum 
szwedzkie, Bakunin zaś udał się z zażaleniem do angielskiego 
posła. Równocześnie postarano się o nowych majtków, którzy 
okręt zawiedli do Malmo, gdzie ludność przyjęła przybywają­
cych z uniesieniem. W Kopenhadze dowiedział się Bakunin, 
że londyńskie towarzystwo będące właścicielem statku, przy­
jęło liwerunki dla floty rosyjskiej, i w Kopenhadze ocze­
kiwało fregaty rosyjskiej, dla którćj podjęło się dostawić 
żywności. Zdaje się iż „dwie wronie cbciało za jedr.ę nogę 
ułapić.“

LaNation pisze o tćj wyprawie, iż pobyt okrętu nad 
brzegami Szwecyi, skąd łatwo wylądować gdziekolwiek na 
Żmudzi, pod tę porę gdzie właśnie na Żmudzi wybuchło powsta­
nie, zdaje się wskazywać iż wspólna kooperaeya była obmyśla­
ną przez kierowników powstania. Rosyjskie statki wojenne 
krążyły w pobliżu Malmo, więc angielska załoga okrętowa peł­
niąca służbę na statku udała się na ląd, aby nie skompromito­
wać neutralności angielskićj. Równocześnie władze szwedzkie 
dowiedziawszy się o niebespicczeóstwie w jakićm zostawał 
„Ward Jackson“, zasłoniły go czćmprędzćj konfiskatą przeciw 
napaści rosyjskich okrętów. Zatćm postępowanie rządu szwedz • 
kiego było aktem sympatyi dla| sprawy polskićj. Zresztą wolno 
ochotnikom przybyłym na okręcie, udać się i przebywać, gdzie 
zechcą. Kiedy okręt przybił do Malmo, powstał na nim pożar 
który dopiero po trzech godzinach udało się Polakom ugasić. 
Część ¡ochotników już się udała do powstańców. Wszyscy 
ochotnicy są umundurowani. Wedle gazet pruskich Prusacy 
w Kłajpedzie, Moskale w Połądze byli przedsięwzięli liczne

środki, będąc uwiadomieni o zamiarze wylądowania na brze­
gach Kurlandzkich.

O tćj sprawie piszą z Malmo 2 kwietnia do Goń ca: Dnia
21 marca, zebrało się około 140 Polaków i 40 cudzoziemców 
w celu zrobienia wyprawy do kraju. Dano nam statek paro­
wy „Ward Jackson“, około 1000 angielskich dźwirowanych 
karabinów, 800 pałiszy, 200 lanc, 200 umontowań na konie, 
60,000 ładunków ostrych, 4 działa dźwirowane „Witbworta“ 
i około 200 centnarów różnego prochu, rakiety, granat i t. d. 
Ubranie także. To wszystko miało wylądować w Kurlandyi 
i przedrzeć się na Żmudź i Litwę. Z portu londyńskiego szczę­
śliwie wydostaliśmy się i dość szczęśliwie dojechaliśmy do 
Helsingborg, gdzie kapitan okrętu zaczął majaczyć, jednakże po 
krótkićj pogadance pojechaliśmy dilćj. Pod pozorem, że 
mu wody potrzeba, wstąpił do Kopenhagi. Ztamtąd dalćj je­
chać nie chciał, pobuntował majtków, tak żeśmy tam stali pół­
tora dnia, a nakoniec musieliśmy wziąć kapitana Duńczyka 
i majtków Duńczyków, aby nas przewieźli do Szwecyi, gdzie 
lepszćj spodziewaliśmy się gościnności, i tak dnia 31 marca za­
winęliśmy do portu w Malrnoe, gdzie nas bardzo dobrze przy­
jęto, do portu wejść pozwolono tudzież ludziom na ląd wysia­
dać, a nawet korporacya sama wyszukała nam wielkie sale na 
koszary. Dziś zaś rząd nam robi trudności codo statku, amu- 
nicyi i broni. Mundury zaś, koce i inne takie rzeczy, których 
mamy na przeszło 1000 ludzi, zostały na statku ale do naszćj 
dyspozycyi. Posłaliśmy wczoraj rano D. członka rządu naro­
dowego i komisarza tegoż rządu do tćj wyprawy wraz z Baku­
ninem, któren także należy z innymi Rosyanami do wyprawy, 
i był razem z nami na statku, do Sztokholmu, i w parę dni spo­
dziewamy się odpowiedzi.

Wiara najprzykładnićj zachowuje się podczas całćj po­
dróży. Młodzi panicze z męską wytrwałością znosili niewygody 
podróży morskićj na tak obładowanym statku, i dziś nawet zno­
szą wszystko z cierpliwością i poddaniem się konieczności Wi- 
docznem jest, że nas zdradzono. Gdzie i kto trudno odgadnąć. 
Ze słów kapitana okrętu i majtków widać, że oni nigdy nie my- 
śleli narażać się z nami. Ci panowie co urządzili tęekspedycyą 
powinni wyjaśnić rzecz.

TURCYA.
Aleksandryt, 7 kwietnia. Dziś przybył tu sułtan w 7 okrę­

tów wojennych z Carogrodu. Jak wiadon.o książę Napoleon 
również się wybiera na wschód; słychać jednak, iż cesarz Na­
poleon zalecił mu, ażeby unikał wszelkiego spotkania się 
z sułtanem.

Książę serbski Michał, przesłał porcie notę, z wynurze­
niem życzenia utrzymania najprzyjaźniejszych z nią stosunków; 
oświadcza on swoję gotowość do wszelkich ustępstw, zgodnych 
z prawami i interesami Serbii.

Wiadomości miejscowe i potoczne»
Poznań, 10 kwietnia. Korespondent nasz warszawski doniósł nam 

był pod datą, dnia 26 zm. pomjędzy innemi o zajściu, osobistem między 
sekretarzem stanu p. Enochem a dyrektorem spraw wewn p Kellerem, 
którego skutkiem było wyzwanie na pojedynek ze strony pierwszego. 
Dodał korespondent, że gdy p. Enoch do pojedynku nie stanął, przez 
p. Kellera plac ostrzelanym został. Otóż p. Keller widział się spowo­
dowanym prawdziwości tego faktu, czy też pojedyńczym jego okolicz­
nościom, zaprzeczyć; a że my z dala podań powyższych sprawdzać nie 
mamy powodów, a z drugiej strony poczytujemy sobie za obowiązek, 
sprostować podanie wychodzące od osoby implikowanej i z nazwiska 
wymienionej, zwłaszcze, że sprostowanie to, opatrzone temźe nazwis­
kiem, spada jedynie na odpowiedzialność tejże osoby; więc umieszczamy 
poniżej nadesłaną nam przez p. Kellera reklamacyą, która brzmi jak 
następuje:

Wyczytawszy w Dzienniku Pańskim z dnia 29 msrca nr. 72, ja­
koby p. Enoch wyzwawszy mnie na pojedynek, do takowego nie stanął, 
a plac przezemnie ostrzelany został, poczytuję sobie za obowiązek 
oznajmić, że fakt ten jest w zupełności fałszywy i o zamieszczenie ni- 
niejszepo w Jego Dzienniku upraszam.

Warszawa, 21 maaca (2 kwietnia) 1863. Hr. Keller.
— W skutek wzmianki w korespondencyi z Ostrowa, z dnia 1 

kwietnia, zamieszczonej w nrze 77 Dziennika naszego, odbieramy re­
klamacyą p. Michała Śmiegoskiego, z którćj tu powtarzamy część fa­
ktyczną w zupełności:

i „Policya wrocławska, zawezwana przez prezydynm policyi poznań- 
; skićj, zabrała mi, ścisłą uczyniwszy w mieszkaniu mem rewizyą, roz- 
! maite papiery, oddała mi atoli po przejrzeniu ich wszystkie, wyjąwszy 

dziennika (pamiętniki), w którjm przecież nic zsola kogokolwiek bądź 
z członków oskarżonych Towarzystwa kompromitującego się nie znaj­
duje. Poszukiwania w Trzemesnie, Poznaniu i Ostrowie, tydzień już 
przeszło wprzódy czynione były, zanim u mnie owe papiery zabrano, 
do protokółu zaś o wiele póżnićj dopiero powołany zostałem Tak więc 
ani papiery u mnie zabrane, ani zeznania me, zgodne zupełnie ze ze­
znaniem innych członków Towarzystwa oskarżonego, ani powodem, ani 
materyą do oskarżenia być nie mogły. W obecnych okolicznościach 
więcej pisać nie mogę, (podp.) Michał Smiegoski, były stud. phil.“ 

— Probostwo w Dlużynie, powiecie kościańskim, opróżnione przez 
śmierć ks. kanonika Jaksiewicza, powierzono per commendam ks. Pio­
trowi Gałdyńskiemu, dotychczasowemu wikaryuszowi w Śremie.

— Józef Lompa, zasłużony około rozkrzewienia mowy ojczystej na
pruskim Szląsku, umarł w sędziwym wieku dnia 29 marca w Luhczy 
pod Wożnikiem. Pracował dó ostatniej chwili. Rękopisy, notaty i książki 
jego są do pozbycia na rzecz ubogiej rodziny.

Redaktor opdowiedzialny Dr. Henryk Szaman w Poznaniu.
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Matka nasza Nepomucena i Konarskich 
WHUara, zakończyła w dniu wczorajszym 
0 godz. 10 w wieczór swój żywot doczesny, 
przeżywszy lat 86. Eksportacya zwlók 
«o koŚcielnćj Dąbrówki i pogrzeb odbę­
dę się w niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 
“Popołud., o czćm krewnym i przyja­
ciołom donoszą
(1083) synowie.

Gniewkowo, 10 kwietnia 1863.
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¿a spokój wieczny córki naszćj Wandy, 
zga-łćj w dniu 4 b. m., odbędzie się msza 
w k wtorek dnia 14 h- 0 godz. 9 

kościele U mym, na którą zipraszają
sięboke boleścią dotknięci rodzice.

Celichowscy.

Ponieważ względem otworzenia zakładu 
niniejszego po feryach Wielkanocnych przez 
wyższą władzę dotychczas jeszcze nic nie roz­
porządzono, termin rozpoczęcia się lekcyi pó­
źnić] ogłoszony będzie. (1070)

Trzemezzno. 9 kwietnia 1863.
Królewskie katolickie gimnazynm.

Towarzystwo Przemysłowe.
Szanownych członków wydziału muzyczne­

go, również i kandydatów, którzyby się do no­
wego kursu włączyć zechcieli, zapraszam na 
poniedziałek dnia 13 b. m. o godz. 8 wiecz. do 
lokalu Towarzystwa, celem porozumienia się.

Bolesław Dembiński,
(1076) Dyr. wydz. muz.

Niżćj podpisany jurysta osiedliłem się tu­
taj i udzielam radę w prawnych i administra­
cyjnych sprawach, polecam się do wypracowa­

nia kontraktów, testamentów, spisania pozo­
stałości, taksów, skarg i t. p., także szano­
wnym panom właścicielom dóbr do rewizyi 
rachunków gospodarskich. Oprócz tego przyj­
muję administracye, obserwacye i zastępstwo 
w sprawach obluicyjnych. Oraz mam polece­
nie sprzedaży dóbr i gospodarstw chłopskich 
lub wydzierżawienie tychże. Niemnićj wska- 
że tym, którzy mi anszlagi franko nadeślą, 
kupców i dzierżawców do podobnych posia­
dłości.

Heitcben pod Wronkami, w kwietniu 1863.
Acjinan.

właściciel folwarku, obrońca ludowy 
(1003) i ajent jeneralny.

Wielki wybór siodeł i wszelkich przyborów do jazdy wierz­
chowej tudzież sprzęty stajen ne u

[io79j C. W. Paulmanna, Wodna »o. 4.

Zgubiono l Nagrodai
Przechodząc przez plac ¡Sapieżyński dziś 

rano, zgubione zostało portmonnaie. skórzanne, 
koloru zielonego a w środku czerwone, w 
kształcie woreczka. Zawierało w sobie 25 
talarowy banknot, kilka listów i kwit pocztowy. 
Kto takowe odniesie na plac Wilhelmowski 
pod Nr. 8. do eksped. Dziennika Poznańskiego, 
otrzyma sowitą nagrodę, a wrazie jeżeliby 
żądał tego, to i zawierające w sobie 25 talarów.

(1082)

Dla uczni szkół realnych lub gimnazyal- 
nycb jest pomieszczenie, zarazem pomoc w na­
ukach u Rab i gier a. Wiel. Garbary Nr. 3.

(1073)



W księgarni M. Jagielskiego w Pozna­
niu, przy ul. Wroclawskiéj 30, są do nabycia:
Mapa Litwy, Podola, Wołynia, 5 tal., na płótnie

7 tal

Mapa Królestwa Polskiego, wyd. Chrzanow­
skiego, 38 arkuszv. 64 tal.

Mapa Rosyi wraz z Król. Polskiém, 4 ark., 3 tal. 
Mapa Polski, 90 ark., sztabowa, 30 tal, na płó­

tnie (format kieszonk ), 42 tal.
M&paPolski W 12 ark., 12 tal., na płótnie 18

tal. 12 sgr.
Mapa Polski W 4 ark., 3 tal, na płótnie 5 tal. 
Carte de l'ancienne Pologne., par

Wrotnowski, 2 tal. 10 sgr., na płótnie 3 tal.
10 sgr.

Mapy rozmaite po 20 sgr., 10 sgr. itd. itd.
Książki do nabożeństwa

rozmaitych autorów, w aksamit oprawne, z obi­
ciami, 6 tal. ; w skórkę od 20 sgr. do 5 talarów; 
w paiiier od «5 do 25 sgr.

Zamówienia na oprawy według życzenia 
osobnego wykonywają się jak najspieszniéj i 
akuralnie.

Książki szkolne dla gimnazyów,
szkół realnych i szkół wiejskich.

Celem założenia czytelni ludowy cli
dostarczają się książki stosowne w 100 rozma­
itych gatunkach do wyboru. Aby nabycie ta­
kowych i z mniei"Zvch funduszy ułatwić, przy- 
staję na kwartalną odpłatę, lub podług 
umowy. [1038]

Ekonom,rodem z Górnego Szląska, Polak, 
żonaty, posiadający także język niemiecki, któ­
ry obeznany z wszelkiemi gałęziami gospo­
darstwa, jako „rządzca dóbr“ i każdego czasu 
albo tćż i od św. Jana urząd takowy objąć mo­
że. Listy prosi się adresować sub lit. J. G. w 
Pelplinie, poste restante. (1074)

Studentów na Stół i stancyą przyjmuje 
Hozakowski. Nowy Rynek nr. 17 przy bramce.

(1058)
Pew a familia życzy sobie jednego studenta 

na stancyą wiel. Garbary Nr. 11 w podwórzu 
na lewo II piętro. (1049)

Fotografie
z natury nie z obrazów- zdięte, po 2 złp., Lan­
giewicza, Wysockiego, Bentkowskiego, Jezio­
rańskiego, Rochebruna, panny Pusiowojtów, 
Cieszkowskiego, Dembińskiego, p ani Niemojow- 
ska, Callier, Kruszewski jenerał, Dr. Matecki 
i księcia Napoleona.

Poczet królów polskich,
41 fotogr. 6 tal.

W bibliotece hr. Raczyńskich
są do wynajęcia od św. Jana r. b. trzy pokoje 
obszerne, na pierwszśm piętrze, bez kuchni.

[1028]
Na Ogrodowćj ulicy Nr. 16 jest dom Z Ogro­

dem do sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli 
gospodarz domu przy ul. Półwiejskićj Nr. lOb.

(1042)
Na Piekarach Nr. 19 stoi klacz wierz­

chowa, kompletnie ujeżdżona na sprzedaż. 
(1077)

Wojłoki, dery do spania i dery końskie
poleca

C. W. Paulniann,
ul. Wodna No. 4. [1078]

Bukiety
z nowych hiacyntów i cliwilków z trzonkami (bez drótu) do wstawienia w wodę, po 
5 i 10 sgr. zawsze w zapasie poleca ryczałtowo,

[1071] A. FleiSSig, Berlińska No. 13.

Wysokićj szlachcie poleca podpisany swój skład nasion ku łaskawemu $/ 
uwzględnieniu, polecając:

Pohla buraki olbrzymie...................................meckę 10 sgr. szefel 5 tal.
Buraki Alberta Ruseu........................................ „ 10 „ „ '

,. Tellera................................... „ 8 „ „
Białą marchew olbrzymią.............................................. funt po 8 sgr.
Czerwoną „ .............................................. „ 10 „
Kalarepę................................................................................. « 7% »

Równocześnie polecam swój zapas lucerny modrćj, francuskiej i piaskowćj, 
tudzież koniczynę i rozmaite trawy ku łaskawemu uwzględnieniu.

Z szacunkiem
[1O69J c. Bruggemann w Gnieźnie. w

tal.

Mało! lecz pięknie!-^®
RóŻe najnowsze i w najpiękniejszych gatunkach, róże miesięczne po l % do

3 tal. za tuzin, stósownie do wielkości, kopami i setkami tanićj; georginie najnowsze 
z roku ostatatniego doświadczone, po 10 sgr., z roku zeszłego po 5 sgr. cebulka, do połowy 
maja odstawić się mogące. Bukiety z kameliami od 10 sgr. począwszy, poleca han­
del nasion i kwiatów Flcissif)

[1066] 13 ulica Berlińska 13 w’Poznaniu.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 9 kwietnia

Papiery pruiUe.

Pożycz, dobrow.............
— rząd. 1859..............
— 50,52 konw.
— 54.55,57,59
— 1856.........
— prem. 1855.........

Obligi długu skarb.
— Marchii.........

Listy zast. March...
— Prus Wsch....

Pomor......

— W. Ks. Pozn ...
— — (nowe)
— — (nowe)
— Ssląskie.............
— gwar. B...............
— Prus Zach...............

4'/.
4’/,
4%
3V,
3V,
3’/.
3%
3%

4
3*/,

4
4

3%
4

ia-
da»o.

pta-
eon«.

102 ! 
107%' 
99’/. 

102 i 
102 ! 
129% 
90 ; 
89%

92 —
88%' 
97% 
91’/. 

100% 
103%' 
98 ! 
97*'. 
95%

Polak, obligi skarb.....
-- Cert. A. 300 sl
— — B. 200 zł.
— Lis. «. n w R. 8.
— Ob. cztb. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory.....
Lpjdory..................
Złota, funt cel... 
Sróbra dRo... 
Saskie bib kas.... 
Niem. banku.......

— płat w Lipsku
Anstr. bank...........
Polskie biL bank.

Węgle kamienne angielskie, 
również węgle szląskle poleca

A. Krzyżanowski.[1030]

Aukcyą mebli.
Z powodu zmiany pomieszkania, sprzeda­

wać i ędę drogą publicznćj licytacji za gotó­
wkę najwięcćj dającemu, we wtorek dnia 14 
kwietnia r. b. przed połud. od godz. 9 i po po­
łudniu od godz. 3 począwszy w dawniejszym 
hotelu Wiedeńskim koło bramy Wro­
cławskiej,
meble mahoniowe i brzozowe,
jako to: i omody, stoły, krzesła, lustra postu- 
mentowe i zwyczajne, bieliznę, ubiór, gotowal- 
nie, łóżka, materace, pościel pańską i żołnier­
ską, 1 magiel kręconą i 1 zwyczajną, partyą 
owocu suszonego, naczynia szklane i porcela­
nowe i sprzęty kuch°nne, domowe i gospodar­
skie. (1075)

Zobel,
król, komisarz auykcyjny.

Dla dobroci swój ulubiona
pomada roślinna w laskach,

kawałkami orygin. po 7' > sgr., 
aprobowana przez król, profesora Dr. Lindes 
w Berlinie, tudzież z powodu czystości i gięt­
kości swojej wyborne

włoskie mydło miodowe,
w paczkach po 5 i 2% sgr. 

aptekarza A. Sperati w Lodi (w Lombardyi), są 
zawsze świeże i niezmienionćj jakości w zapa­
sie u •!. jtienzla, ulica Wilhelmowska, 
obok poczty. [1068]

Dom. Mchy pod Xiążem ma na sprzedaż 
300 maciól* młodych, zdatnych do cho­
wu, i 300 skopów 41etnich, takowe za­
raz po strzyży mogą być odebrane. 11060]

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 10 kwietnia. 

hotkl nu nord. wi. dób.- hr. Dzia,v. f 
z Mgowa, hr. Bniński jun. z Popówka. hr. ¿¡¡3
.I'm. z Cinachowa. Kąsmowski z Sad, 
drowicz z Warszawy i amtmanu Kunatlf a 
wierzą.

HOTEL PARYSKI. Wł dóbr hr. Dąl.8-- 
laczkowa, Jackowski z Pooiarzauuwić 
ski ze Zberek, Budzyński z Kleryki i kajńtZJi 
Werdermann z Nu swiastowic. r i!

MILIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr |
z Tarnowa, sędzia Weissleder ze Szamottü ii •» 
piee Brauer z Mühlhausen. ‘ Łp

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Wł. dóbr Scki 
z Górzewa, Rampke z Kociszewa, obwodowy 
sarz i nadinspektor Hildebrandt z Tucznik t 
cznik Meyer z Zgorzelicy, kupcy Grothe z BeSr 
Specht z Crossen i Hesse z Drezna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł.

Cyrk Suhra i Huttemanna w Poznaniu^
w wielkiej zakrytej ujeżdżalni oficerskiej 

koło bramy berlińskiej.
Dzisiaj, w Piątek

Wielkie nadzwyczajne przedsta­
wienie w wyższej sztuce jeż­

dżenia i tresurze koni,
i [1081]

drugie wystąpienie
Pani Liny Suhr,

damy najdokładniej według reguł szkoły jeż- 
dżącćj, wvstępującćj z rosyjskim ogrem

SOLDIAYA.
Bliższa wiadomość w doniesieniach dziennych.

fl
natowski z żoną z Dusina, Radzimska z Zdzie£t 
wic, Wernicke i kapitalista Thumen z Bram 
burga, kapitalista Blandow z Skwierzyny, 
tekt Gili z Hamburga, kupiec Haackd [z Carlsm 
i hrabina Czarniecka z familią z Warszawy. JZUIDI 

... ’! I O90b

Wiadomości handlowe, Lrga,
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu ¡»nie

Dnia 10 kwietnia le
strząŻyto bez obrotu, na kw. 40, na odsn 

wiosenną 40%, kw.-maj i maj-czerw. 39* czer..|fodyC 
40%, lip.-sierp. 40’/, tal. pł. Okowita: na 1 « 
13%, maj 13’/„ czerw. 13**/,, lip. 14'/,, sierp, lp oSC 
wrz. 14’, tal. pł. |jje

Her ii o, 9 kwietnia. > . .
Pszenica: 2&ns3i« miejscu: 58—68 tal. 

wedle jakości. Zyto: 2000 fn. w miejscu łftilWl 
'/„ na ’ ods. wiosenną 45’/,—44, na maj-czer.
—45, czer.-lip. 44%,—’/„lip.-sierp. 45’/,—sii 
wrz. 45’/,, wrz.-paźdź. 46—45’/, tal. pł. Jęczniiiistaw 
25 szefli, wielki 32—38 tal. pł. Owies: 1200 i/ra 
w miejscu 21—23, na odstawę wiosenną 22, mąj-nŁU ., 
22'/,, czer.-lip. 22’/,,, lip.-sierp. 23’/, tal pł. otzbllZ 
ruc pic w y : Î00 fnt. bez beczki w miejscu 15’■ £rn 
pł., na kw. 15’/, żąd., kw.-maj 15'/, ’ „ maj.c
15—’/,,, czer.-lip. 14’/,—7« wrz-peź. 13’/,,—»„fflZie 
pł. Ok >wita 8000% Trał, w miejscu bez 
14'/,, wyp. 100,000 kw., na kw. i kw.-maj 14'/,
%, mai-czer. 14’

15'sier.
V.,

»
/,, sierp.-wrz.

Na t¿rgn:

da
’’/,,, czer. lip. 14’/,Ln/))(jileźn
15’/,,—'/„ wrz.-p»źdź. 15':

15 taL pł.
icław, 9 

piękna
kwietnia-

śre.
agr. sgr.

75-78 73
73 - 74 71
50—52 49
39 41 38
26...28 25
50—52 47

Pszenica: na

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

Na giełdzie 
ąd. Żyto: 2000 fnt., na kw.

ien,
;zym 
e jaoośled,

sgr.
65-?o)mej. 
65-68 
46; -48 
34-3«
22—24,
40-45... 

kw. 63 fbin( 
i kw.-maj 40

leczj
za

czer. 40'', pł, czer-lip. 41’/,, lip'-sier. 42% tal. 
Owies: na kw. i kw.-maj 203/« żąd., maj-czer.- 
tal. pł. Oléj rzepiowy: w miejscu 14"/,,,żąd. 
kw. 14’, pł., kw.-maj 14%, maj-czerw. 14% 1

•zed:

Kn. q nw.-uiaj iii&j-vxivi a* 4*11
WTZ.-pal. 13'/, tal. pł. Okowita: wyp. 12,0001 MOI
w miejscu 13%, na kw. i kw.-maj 13% pł., maj-c H

r.-lip. ii -/„ 
ź. 15 tal. pł.

14%, lip.-sier. 14%, sier -wrz. 15 i
ho

14, czer.-li; 
wrz.-paź.

Szczecin, 9 kwietnia. 
Nagiełdzie. Pszenica: 85 f. żółta p ., 

65, zam. 100 węcpli, gal. 58, biała krak. 65-1JĆ 
piękniejsza biała 80, 83—85 fnt., żółta na odst. t 
67%—', pł maj-czer. 68, czer-lip. 69. żąd. lip.-s, 
69%tal pł. żyto: 2000 f. w miejscu 43—-44 & 0( 
na odstawę wiosenną 44’ « pł, maj-czerw. 41 
żąd., czerw.-lip. 45 44%—%, lip.-sierp. 45, 
paźd 45’/, tal. pł. Jęczmień: 70 fnt. mai 
i pom. 32—33, szląski 35 pł., na odsr. wios. 35'/, 
żąd. Owies: 50 fnt. w miejsen 21%—22%, ri, 
109 węcpli, 47—50 fnt., na odst. wios. 22’/., u WC 
czer. 23% tal. pł. Groch: w miejscu 42—43. 0 
rzepiowy: w miejscu 15'/„ na kw. 15%- " 
maj 14% pł., wrz.-pażdz. 13'/, tal. pł. Okowi

¡11.‘i ,
rstw

prz<

w miejscu bez beczki 14* na odst. wios. Uti
maj.-czer. 14%, czer.-lip. 14* „ lip. sierp. 15, sie 
wrz. 15’/«, wrz.-paźdź. 15% tal. pł. Olćj 
w miejscu z beczką 15 tal. pł.

Jńsk
SÓl

i

i ń

— rent March......
— Pomor..................
- W. Ks. Pora.........
— Pr. Wsch. i Zach.
— NadreńaWe.......t..
— Saskie................ i...
— Ssląskie..................
Papiery lagrtniesna.

Anstr. motsdl...............
— pożycz, naród...
— Obugi 250 fl.... 
Rosy. 5 poty. Stiegb..

Rosy. p-'4y. angiel......

3v,
S%
4
4

877»

100

100

90%'

97%'
100’/.

98%

99%'
100%
100%

70 ' 
74’/,1 
87%

96%'
95%'

Akcye kalet ielaznyeh.
Berlin-Anhalt..............
Berlin-Hamb..............
BerL-PocjsA-Magd—
Beri. Sztzeciń.............
Wrocł.-Freib............... .

— nąjnow..............
Brseg-Niskie................
Koilo-Boguaân..........

— pierwot..........
Dolno-SeL-March. — 
Dolno-Szb koL pob...

— pierwot..............
Półn. fryd.-Wilh. .... 
Górno-SaL A. i C......

— LitL B..............
Opol-Tamowic............
8tarogr.-Pozn...............

Akcye bank. I kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

•/(»
i pł»- ji 

»©a©.
1

7»
&Í- głfk-

4 __ 837« Beri. Tow. band.......... 4 1137, —
5 93% Gdański bank. pryw... 4 U 6% —

— 23% Dvsk. Udziai kom...... 4 103'/, —
4 - 90% Got«, bank, pryw........ 4 — 92%
4 92 ; Sano w. dito................ 4 100 —

4 101
__ __ 113’,,1 Lipsk. Stów, kred...... 4 89
— — 110%' Magd, bank pryw........ 4 — 93'/,
— — 460% Pomor. bank, rycer.... 4 — 98’/,

— 30 Pozn. bank pro w. ... 4 — 98
__ 997, Prask, ndz. bank........ <7. — 130

— — _ i Szląsk.. Stów. bank..... 4 — 103’/,
— — 99%'

__ 917. Akcye przemysłowe.
__ __ Beri. fab. kol. żel........ 5 — 107%

-- Minerwy Szląskićj...... 5
4

— 37V,
112

1 Magd, assek. ogn........ 4 —
4 150 —
4 125 — Obllg.cye z prawem
4 196 pierwszeństwa.
A i/.nv < 997«
4 __

/j
1387, — 1007,

4 BerL-Hamb.................. 4%
4 957« ■— II. Em................ 4% 100 'h,

4 677* Uori.-Pocz.-Msg A .. - 4 -7 - ' . 997,
4% 95’/« - Łitt C.................- 4% — 97 %'
5 93 Litt D..............— ¿7» ».

47, . •. — - 101
4 ■ 69* — IL Em................ 97’/,
5 — Koilo-Bognmin ...... 4 — 93
4 __ 67'/, m. Em ........... 47, — 97'/,

3'/, 170 Dolno-Szt-March------- 4 98% - 1
149’/« 4 987, _ ..

__ ‘fćyi — — Ul ser.......... 4 98 ' _ i

37, — ni — — IV. ser......... *’/* — 1017,1
Półn.-Fryd--Wilh.......... 4 — __ f
Oórn.-8zl Litt A...... 4 — 99 i

4 — 118 — Lit B. 37, 87’/.

a '

4
37,
*7,
4

— Lit D..................
— Lit. E...................
— Lit F...................

Starogr.-Posai...............
— H. Em.,.............

KURS GIEŁDY
dnia 9 kwietnia. 

Papiery I pieniądze.
Dukaty........ ................ .
Frydrychsdory. ..........
Lujdory..........................
Polskie bil. bank.:....
Aust. banknoty...........
Nowa Waluta Austr.. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw...

— nowe.....................
— nowe.....................
— Listy Rent.........

Szląskie list. Zast......
— nowe Lit A.,...
— nowe ........... .
— Lit B...................
— Lit C...............
—- Listy Rent......
— Oblig. prow......

•-Ä now. Emis.........
— Gblig. skarb........
obi. ceąstk. A 500 zł. 

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye........
Ssląski bank."...........
— tow. assek. ogn.

Akcye Sslązk. kolei żel. 
Freibnrg............ .

— now. Emis ..........
— obl.zpraw. pierw.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

pł»-
«ono.

97’/,
85%

101%

4%J - 1007«
WROCŁAWIU.

91%

95’/.

109%

91% —

Sę-
dftao.

Głog.-Żegan...................
Brzeg.-Niskie.................
Doln.-Szl.-March..........
— z pr. pierw........

Górno Ssl. Lit A. i C.
— Lit B....................
— obi. z pr. pierw.
— ..................Lit D.
—- ..................Lit. E.

Opól. Tarnów............
Koźlo-Bogumin.............

— obi. z pr. pierw.

,»-VDC 
" do

4
4
4

3%
4%

4
3%
3%

4
4

4%

977» I
-’gs

170’/.

98%

86
67%
67’/.

-;al¡

"gi
J
-)ki

KURS STOW. KUP. W POZNANIU, »C]

4
37,

4
4
4

3%
4
4
4
4
4

4%
4
4
4
4
r,

4
4
4

dnia 10 kwietnia.

98%
104’/.'

98%
95%

101%'

101*/,
101’/.

747,
38

1387«

100’,

90",n

9S’u

Pozn. List Zastaw......
— nowa.....................
— nowe......................

Pozn. List. Rent........
— akc. bank. prow.
— obi. prow...... ...
— obligacye now....
— obL meb Obry...
— obligi pow............
— obl.mśejsk.II.Ein. 

Prusk. obL skrb. . •
— poży. skarb.......

dóbr, poij?...,..-
poŁ «karb

— poż. z premią.
SzL List Zast.........
Zach. Pniak............
Polskie........................
Gómo-Szl. ak. kol. żeL

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak kol. żel. 
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